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kończenie). - Opis wychowu *#, .{* w Jwcżanć ’wicbrecf i t s lUSki^ -  “o ^  
goroczncgo jesiennego jarmarku w Wrochwn.  —  Tern,-nr,„ . * • . ^ u p o w a m u  pozostałe, wełny z te-
ocny zboża —  Uwa°gr nad powt Ł  -  W  a T T  ‘ 0"C*°ł  na * » * * " •

O św iadczen ie  R ed a k to ra  T y g o d n ik a .

c h ! d z u T d o 2t ŁT W  S i ę 7 B e e i  ™ r  eRkre* f * " * « " ■ * ■  c*g0 pisma.  —  T y g o d n ik  bmłzie wy-  Chodził  w dotychczas  o w ej f o rm ie  , obję tości  w r o k u  nas tępnym.  ' *

W i e l u  * Szanownyc h  P r e n u m e r a t o r ó w  objawi ło mi wpra wd z ie  życzen ie :  B y m  p o d w o i f  o 1, j  a -  
t o s c  t e g o  p l 8 W „ , l „ b  j e  w y d a w a ł  w d •  t y e I, „ 0 w e j  , u l e  d w a , r a z y  n a t y d z i ó ń . l  
Życzenie  t a k o n e  p r awd z i wi e  p rzechodzi  moje oc z e k i w a n ia ,  i do tern w i ę W g o  us i łowa n ia  zachęca .

J e d n a k ż e  m e  j e s t em w Stanie przychylić s ię  do n iego ;  n a j p r z ó d ,  ponieważ  zhvt  Ścieśniony cza- 
su z a k r e s , t r ud nem  czyni w yd aw ani e  pistua,  co do doboru p o d m i o t ó w ,  d o U a d n e g o  ich od dan ia  Ł 
punk tua lne go  w y ch o d z en ia ;  po  w t ó r e ,  p o n i e ś  nie je st em pewnym Ł wy l i  w ię k s z a  cześć PP  P re ­
num era to r ów  podziela powyższe ży czen ie :  a o d  n a r z u c a n i a  m e j  p r a c y ,  J e s t e m  b a r d z o  d a ­
l e k i .  \ a k o m e e  po, t  r z e c e ,  pon ieważ  p o d w o j e n i e  ob j ę tośc i ,  p o c i s n ę ł o b y  za  sobą  p o d w o j e ­
n i e  c e n y .  Podwyższen ie zaś  l akowej ,  z j e dn e j  Strony możeby  nie odpowiedz ia ło  życzeniu P P  Go­
spodarzy,  zaprzes taj ących na  dotychczasowym T y g o d n ik a  za kr es i e  i cen ie ;  a z drugiej ,  pon iekąd n i*  
dozwala  nu go wzg ląd  na tych p renum era to r ów,  k tórzy z wyższego polecenia pismo lo t r zymają  

Z ten.  w sz y s t k ie ,u ,  aby tern prędzej  rozwinąć  P r o s p e k t ,  T yg od n ik ow i  w Nrze  48 ( s tron.  378) 
z roku  zeszłego zakr eś lony ;  a przytem różne życze n ia  i położenia pogodzić ,  w y d a w a ć  będę  i w na ­
s tępnych  l a tach ,  podobnie j a k  w bieżącym r o k u ,  obok  T y g o d n i k a ,  K A L E N D A R Z  R O L M C Z O -
G O S P O D A R S K I ,  w k tó r y m  mieścić  s ię  będzie t a k że  część p rzedmio tów,  r z e c z o n y m  Prospe k tem
objętych.  r

P i sm o  więc to ,  lubo nie jako « T  y g o.d n i k  i e m zwi ąz an d ,  n ie  bę dz ie  przecież t, .k śc iś le  
z  m m  po łą czo n e t  b y  o d d z i e l n i e  n a b y t . e m  b y ć  n i e  m o g ł o ;  n l  t e ż ,  by p renumeru jący Tygo-
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d n i k ,  n i e z b ę d n i e  i K a l e n  .. K ^ r p - D ^ R Z  H O L  M O Z Y ,  n i i  s z e ... u go  spod a r s .  w u w .e j -
n i u ,  że  t a k  p o w i e m ,  w y z s z e n t u ,  K A I , ... .
a t i e m u  ozvli  u d o s k o n a l e n i u  zw yc z a jn i e j s z y c h  jego  za t r u d n i e ń .  (. ).. t y g o d n i k ; r » n
c 2 n i e ;  w W a r s z a w i e  ,  o h ^ k t z k i e m  p rz e sy ł a n i a  b e z p ł a t n i e  po j ed yn cz yc h

V ^ T o l Z L v r .  P r e n n  n i c r n t r r ó w .  N a  p r o w i n e y i ' n a  w s z y s t k i c h  U r z ę d a c h  i S tayyaeh
w y , h :  p ó l r o c z n i e l  zł .  15 ,  c a ł o r o c z n i e  zł.  30.  ................................................

K '  T i ' N D A R Z  H O L M C Z O - G O S P O D A H S K i  w y c h o d z i ć  b ę d z i e ,  j u s  m e  m i e s i ę c z n i e ,  a l e  w 
. o s T v t a  C h z 6  a r k u s z y  Złożonych .  D o  p s t n l n i eg o  d o d a n e m i  z o s t a n ą  p r z e d m io -  

k w a r t a l n y c h  p o s z y t a  , . : . \ w yno s i  w  W a r s z a w i e  w R  e-d a-

^  — £  *  , a

N a m i e n i ć  w y p a d a :  i i  b ę d ą e  z a o p a t r z o n y  n a ^ r o k  ™ Z l w Ś t  * n o w e m i  o d k r y c i a -

,»kl»,»m . . b . .  • »  onn b m ,  w „ ,  Z l ~ . l ~ . - I ,  1 i« y -
m i  i do ś w ia d c z e n i a m i .  —  M a j ą c  . I - . , 8 t a r *<ś • s i e  b ę d ę  w y k r y w a ć

r o k u  , m i m o " n a j w i  ęk  ś z ej n s i l n o ś c i ,  o s i ą g n ą ć  n i e  m o g ł e m .  (b l

z

8 C T ? r V U ’» r V o V z T O \ n T l i  być  m o g ą  n a b y w a n e . .  C e n a  po j e d yn cz y ch  e x e n . p l n r z y  po zł .  24.  
,  8  i ACY AC o t e g o ” p igma k o m p l e t  i . p r e n u m e r u j ą c y  z a r a z e m  na  r o k  4fy,  za-

% ? % £ ! « ? - « .  . . . . . . . . .  » « ~ 1 .  « * • • •  D "“  « Re d a k c y i  »™>°

miejsce. N.  K u r o  xvski .

* .  r ,  • “ » <
B i a ł y ,  pod powyższym adressem, p o s t e  r e s t a n t e ,  -lied.

w 'S I “stra-Dt”
po jednej by ł  cenie,  i za jedeii i ten sam gatunek odstawiony,  a przeocz tak jest w  rzeczy samej
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B u d o  w  n i ę t w  o.

W y d o s k o n a l o n y  s p o s ó b  p o k r y w a n i a  
d a c h ó w  p l ą s  k  i c h.

( I j  o  k  o ń  c z  e 11 i e.)

P o w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć  od P a n a  V o h ł ,  P ro -  
f e s so rn  c h e m i i :  z e  m i e s z a n i n a  z n i e g a s z o ­
n e g o  w a p n a  i s m o ł y ,  p o  w y s c h n i ę c i u ,  
t w o r z y  m  a s s ę  b a r d z o  t w a r d a ,  u ż y ł e m  jej 
do z r o b i e n i a  po w ło k i  na  d a c h ,  o k t ó r y m  ( e r a z  
mo w a .

T y m  k o ń c e m ,  s t o s o w n i e  do u dz i e lo n e ]  mi  r a ­
dy p rzez  P .  V o h l ,  z r o b i ł e m  na  z i m n o ' r z e c z o n ą  
m i e s z a n i n ę ,  b io r ą c  r ó w n e  czę śc i  no m i a r ę  w a p n a  
n i e g a s z o n e g o ,  d o b r z e  s p r o s z k o w a n e g o ,  i smo ły .  
C e l e m  d o k ł a d n e g o  po ł ącz en i a  ich z s o b ą ,  d o d a ­
w a n o  w a p n a  do s m o ły  w ma le j  na r z a  i l ośc i  i n a ­
l e ży c i e  m i ę sz a n o .  U t w o r z o n a  i nnssa  o tyłe  j e ­
d y n i e  b y ł a  p ł y n n ą ,  iż za  p om oc ą  pęd z l a  o s t r ego ,  
m o ż n a  j ą  by ło  d o k ł a d n i e  r o zp os f r z ed ź .

T ą  w ię e  m a s s ą  po e i ą g n i on ą  z o s t a ł a  n ie  ty lko  t a  
c zę ść  d a c h u ,  k t ó r a  p od łu g  me t o dy  P. D o r n a  j u ż  
b y ł a  u k o ń c z o n a ,  l eez  i t a , na  k tó r e j  j e s zc z e  n ie  
by ło  smoły .  W k r ó t c e  u t w o r z y ł a  s ię tu  p o w ł o k a  
g ł a d k a ,  p o ł y s k o w n a ,  t w a r d a  i t a k  d y c h t o w n a ,  
i ż  n a jm n ie j s z e j  w i lgoe i  n i e  p r z epuszcza .

N a m i e n i ć  m u s z ę ,  iż d l a  d o ś w i a d c z e n i a ,  pol a­
ł em  t ą  m i ę s z a ń i n ą  n i e k t ó r e  m i e j s c a ,  n ie  r o zc i ą ­
g a j ą 0 j ej p ę d z l e m ,  j a k  to pop rz e dn io  ze s m o l ą  
r o b i ł e m ;  ale  od r a zu  sp o s t r z e g ł e m  n i e d o k ł a d n o ś ć  
t a k o w e g o  p o s t ę p o w a n i a ;  po w ie r z c h n i a  b o w i e m  
była  n i e r ó w n a  , s z o r s tk a  , a wa pno  n ie rozp tt -  
s z o z o n e ,  w  m a ł y c h  g r u d k a c h  s t e r c za ł o .  P r z e c i ­
w n i e  z a ś ,  p r zez  d z i a ł a n i e  p ę d z l a ,  rozpuśc i ł o  s ię 
n a  n a jd r o b n i e j s z e  c zę śc i ,  i po ł ą ez o ne  ś c i ś l e  ze  
s m o ł ą ,  t w o r z y ł o ,  j a k  p o w i a d a m ,  na j j e d n o s t a j -  
n i e j s z ą  p o w ie r z c hn i ę .

W y p a d e k  t ego  d o ś w i a d c z e n i a , ze  w sz ec h  m i  a  
je s!  po m y ś ln y ;  n i e  t y lko  b o w ie m  na j zu pe łn i e j  ce ­
l owi  o d p o w ia d a  , ' a l e  nad to  z m n i e j s z a  o w i e j e  k o ­
szta .  N a  p o w le c ze n i e  t ą  m a s s ą  me g o  d a c h u ,  14J. 
p r ę t ó w  k w a d ra to w y ! )  o b e jm u ją ce go ,  w y sz ł a  1 b e ­
cz k a  sm o ł y  i 12  s t óp  s ze ś c i e n n y ch  w a p n a  n i e g a ­
szonego .

W p r a w d z i e  m a s s a  t a  z d a j e  s i ę  b y ś  n i e z d a t n ą  
do p o w le c z e n i a  t e r a s s ó w ,  m i a n o w i c i e  p r z e z n a c z o ­
nych  na  uc z ę s zc z an e  c h o d n ik i  , p o n i e w a ż  jes t  a a  
n ad to  t w a r d a ,  a za ma ł o  e l a s tyc zna .  A l e  m n i e j ­
s za  o t o ,  gd yb y  t y lk o  była  d o b r ą  do p o k r y w a n i a  
zw yc z a jn y c h  da c hó w ;  a ozem r z e c z y w i ś c i e  być  s i ę  
z d a j e :  n i e  p r z ep us zc za j ą c  wod y ,  a p r z y t em  b ę d ą c  
t a n i ą ,  ł a t w ą  do p o s i a d a n i a ,  i j a k  m o ż n a  wno s i ć ,  
b a r d z o  t r w a ł ą .  Z r e s z t ą  i u t r z y m y w a n i e  t a k i e g o  
d a c h u  an i  b y ło by  k o s z t o w n e ,  ni t e ż  w ie l e  p r acy  
w y m a g a j ą c e ;  po n i e w aż  p r zez  j e d n o k r o t n e  d a c h ó w  
us z k o d zo n y c h  t ą  m a s s ą  p o c i ą g n i e n t e , z ł em u  za -  
.pob iedzby  możn a .

Z d a n i e m  m o j e m , m n i e j s za  l u b  w ię k s z a  po ch y ­
łość  d a c h u ,  n i e  j e s t  tu r z ecz ą  t a k  o b o j ę t n ą , j a k  
w i e l u  m n i e m a  ; a l b o w ie m ,  im p r ę d z e j  w od a  z n i e ­
go s i ę  ś c i ą g n i e ,  tern też  mn ie j  w i e r z c h n i a  jego  
p ow ło ka  na u s z k o d z e n i e  s i ę  n a r aż a .  Z r e s z t ą  s p a ­
d e k  o k i l k a  cali  w ię k sz y  l ub  mn ie j s zy ,  . m a ł ą  c zy ­
ni r ó żn i e ę  w b u d o w i e ,  a  b a r d z o  w i e l k ą ,  co do- 
s p a d k n  w o d y .  J e d n a k ż e  W in i e n  on być  t a k  w ie l ­
k i ,  i ż by  rob o t n i c y  bez  ża dn e j  o b a w y  z s u n i ę c i a  
s i ę ,  ś m i a ł o  po p o w ie r z ch n i  d a c h u  cho dz i ć  mogl i .

P o d łu g  inego o b l i c ze n i a ,  k o s z t a  p ok ryc i a  dachu, .  
Sposobem wy że j  o p i s a n y m ,  1 4 |. p r ę t ów  kw ad r ,  o- 
b e j n t u j ą c e g o , w o ko l i c y  mo je j ,  by ły  na s t ępu j ące  :

1) D o  p r z y r z ą d z e n i a  m as sy  na p i e r ws zą  g l i n i a -  
n ą  w a r s t w ę  2  w y r o b n i k ó w  p rzez  3 d n i ,  c z y -

X



I i  razem  O, po z ł .  poi.  2  g r .  2 1 .  czyn i
z l.  14 g r .  24

*2) W n o s z e n ie  te jże  mnssy na dach ;

2  w y r o b n ik ó w  p rzez  d n i  2 ,  po

z l .  2 g r .  24 1 1 — 6

14 —  22 

3 —  18

5 —  18
3 —  18

5 —  1.8 
3 —  18

' 3) R ozpos ta rc ie ,  p rz y t ło c z e n ie  i w y ­
r ó w n a n ie  n inssy; d w ó c h  m u la rz y

n rz e z  d n i  2 ,  po z l .  3  gr. 18 na
. . . .  _d z i e ń  -

4) D o  zapuszczan ia  szpar, 1 m u la rz  

przez 1 dz ień  -
5) D o  p ie rw s z e g o  na p o je n iu  po lepy 

jnnssą z w a pn a  i  ze s m o ły ,  po­

t rzeba  :
2  w y r o b n ik ó w  do w n ie s ie n ia  m as­

sy na daeh przez  1 d z ie ń  —

I g o  m u la rz a  przez  1 dz ień  
C) D o  p o e iągn ie n ia  po lepy m assą:

2ch r o b o tn ik ó w  przez 1 dz ień  —
I g o  m u la rz a  p rzez  1 dz ień  —

7) 4  b e c z k i  sm o ły ,  po 4 2  z ł .  — 168 —• —
8) 12 stóp Q  wapna, po z ł.  1 gr.  1 2 —  16 —  24
9) 5 p ó lk a r k ó w  g l in y ,  po z l.  2 g r .  1 2 —  1 2 ----------

10) 90  stóp □  d ę b ia n k i ,  po gr. 12 — . 3 6 ----------
11) Z u ż y c ie  u ż y w a n y c h  tu n a r z ę d z i—  5 —  24

Z a te m  p ie rw sza  w a rs tw a ,  c z y l i  po lepa ,
p o k ry ta  massą z w a p n a  i  s m o ł y ,  
k o s z to w a ła b y  z l .  303 g r .  —

T y le ż  d ru g a ,  c z y l i  w a r s t w a  o-
o b r o n n a  -_____ -______-_____ —  303 —

A  w ię c  p o k ry c ie  dachu p łas k ie g o ,  o- 
be jm n jącego  1 4 |  p rę tó w  Q  k o s z to ­
w a ło b y  -  -  -  * z l .  606 —  —

W y p a d a  na p rę t  □  o k o ło  4 2  z ł . ,  a na stopę [H  
b l is k o  po S§ gr.

. . .  (• i ••• ,
P o k ry c ie  dachu p łask iego ,  J io * z tn y * .^ w t j jM  tu ­

ła j  (w  K o lo n i i )  . znaczn ie  w ięce j  n iż  w  B e r l i n i s ;  
je s t  p rzec ież  o p o ło w ę  tańsze od dachu z łu p k u  
k a m ie n n e g o ;  a n ie le d w ie  w y r ó w n y w a  k o s z to m  
zw ycza jnego  p o k ry c ia  da chów ką .

K o lo n ia  19 P a ź d z ie rn ik a  1837. P .  W .

Sposób p o k ry w a n ia  da chó w  p ła s k ic h  po d ług  m e­
tody  1’ . D o r n a ,  ro r t iz  b a r d z i e j ,  m ia n o w ic ie  W 
F russach  się u p o w s z e c h n ia ;  a n a w e t ,  j a k  to Sz. 
C z y te ln ik o m  p ism a mego w ia d o m o ,  w  B e r l in i e  
w ie le  ju ż  da chó w  c y n k o w y c h  na tego r y d z o m  za­
m ie n io n o .

S łu s z n ie  w ię c  z a d z iw ia ,  d la  czego d a c h ,  przez 
A u to r a  powyższego a r t y k u łu ,  w e d łu g  sposobu 1*. D .  
spo rządzony ,  z tu k ą  ła tw o ś c ią  w o dę  p rzepuszcza ł.  
I l y la ż b y  tego p rzyczyn ą  s m o ł a  d r z e w n a !  —  
g d yż  A u t o r  n ie  w y ra ż a  j a k i e j  u ż y w n i : d r z e ­
w n e j  c z y l i  k a m i e n n e j .  —  W p r a w d z ie ,  ta o k o ­
l i c z n o ś ć :  i ż  d o  s m o ł y ,  p r z e z n a c z o n e j  d o  
p o w  1 e ( t  •; n i a d r u g i e j  w a r s t w y  g l i n i a n e j ,  

A u t o r  u ż y ł  I  część p a k u  c z a r n e g o ,  zda je  s ię  
w s k a z y w a ć ,  że to b y ła  s m o ł a  d r z e w n a .  —  
G d y b y  w ię c  ta k  b y ł o  w  sam ej rzeczy ,  p o p a r ło b y  
to j  m n ie m a n ie : ż e  d o  d a c h ó w  D o r n a ,  s m o ł a  
d r z e w n a  u ż y t ą  b y ć  n i e  m o ż e ;  chyba że s ię  
do n ie j  doda  znaczna i lo ś ć  pa ku .  VI y n a la z e k  z a ­
tem  PP. K i r c h n e r n  i  A u t o r a  powyższego a r ­
t y k u ł u ,  b y łb y  d la  n a s ,  n i e p o s i a d a j ą c  y e h 

s m o ł y  k a m i e n n e j ,  n a jw ię k s z e j  w a g i .
Co do d ru g ie j  w a r s tw y ,  c z y l i  po lepy  g l i n i a n e j ,  

o c h r o n n ą  przez A u to r a  n a z w a n e j ,  m n ie m a m ,  
iż b y  s ię  m o g ło  zup e łn ie  bez n ie j  o b e jś ć ,  g d yby  
p ie rw s z a  w o d y  n ie  p rzepuszcza ła .  A lb o w ie m  po 
t o  da w ać  d r u g ą  w a r s tw ę ,  je ż e l i  p i e r w s z a  
c e lo w i  o d p o w ia d a ł  Chcąe t a k i  dach d r u g im  po ­
d o b n y m ,  d l a  o c h r o n y  p r z y k r y ć ,  n ie  b y lo ż b y  

to  samo: co chcieć p r z y k r y ć  dach np. c y n k o w y ,  
m i e d z i a n y ,  ł u b  d a c h o t v  k o  w y ,  d r u g im  da­
chem e y n k o w 'y m ,  m ie d z ia n y m ,  lu b  d a c h ó w k o ­
w y m ,  d la  oc h ro n y  s p o d n ie g o !  T e g o  przec iez  n i k t  

n ie  uczyn i .
D o ś w ia d c z e n ie  A u to r a  p r z e k o n y w a :  ze n ie  g l i ­

n a  z d ę b i a n k ą ,  a le racze j p o w ło k a  z w a p n a  
i  s m o ł y ,  p rz e s ią k a n ie  w o d y  w s t r z y m u je ;  a za­
t e m ,  te in  b a rd z ie j  po dw ó jna  polepa g l in i a n a ,  z d a ­
je  s ię - tu ta j  być  z u p e łn ie  z b y te c z n ą ;  przez to  zaś 
u m n ie js z y ły b y  s ię  n ie m a l  o p o ło w ę  podane p rz e *  
A u to r a  k o s z ta ;  a  n a s tę p n ie ,  s topa sześe ienna ta -
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fcowpgo J a c h u ,  k o sz to w a ła b y  w  K o l o n i i  o k o ło  
4  gr. poi.

Przy jmnjąe  n nas renę m at ery a łó w  i pracy o 
c z ę ś c  n i ż szą  niz i i  w K o l o n i i  ( a ) ,  tedy u nas  
s to pą ,  pokryc ia  w  m ow ie  b ę d ą c e g o ,  tyl eby pra­
w i e  k o s z t o w a ł a ,  c o  p o k r y c i a  s ł o m ą ,  pod lng  
Wyrachowania  na stron.  110  n ini e js zego  p isma  
za mi esz czo neg o .  W  tak im zaś  ra z i e ,  któryżby  
gospodarz  nie  pospi e szy łby  zamien ić  dachów s ł o ­
mianych  na pokrycie  w  m o w i e  b ę d ą c e ,  w idząc  
tak w ie lk i e  k o rz y śc i :  juz  to pod w z g l ę d e m  trwa­
ł o ś c i ,  bez p i ecz eńs twa  przec i w  z ew n ęt rz n e m u  po­
ż a r o w i ,  jako też s t ą d :  iż s ł o m a ,  która daremnie  
na  dachu g n i j e ,  będąe  obróconą na n a w ó z ,  po­
w i ę k s z y ł a b y  plony.

K i e d y  pod ług  dośw iad cze n i a  A u to r a ,  g l i n a  z  
d ę b i a n k ą  ś l uz y  ty lko  n iejako za pods tawę po­
w ł o c e  w a p i e n n o - s m o l a n e j ,  tedy w  mie j s ce

(a) W  wielu okolicach kraju naszego garniec smoły 
kosztuje gr. 1 2 ; zatem beczka 36 garncowa ko­
sztowałaby' zł.  l 4 ;  a więc o |  części mniej niźli 
w  Kolonii . Mało pewnie jest u nas okolic, gdzie- 
by  w yrobnik ,  w  letniej po rze ,  to jest przed żni­
w am i,  kosztował więcej niż np. zł. 1 gr. i 5 . __
N adto , wsznkze do urabiania gliny', wnoszenia jej 
na dach 1 t. p . ,  nie tylko mężczyzn, ale i kobiet 
użyć można. Bed,

d ę b i a n k i ,  k tóra  n ie  w s z ę d z i e  s i ę  znajduje ,  
bardzo dobrze  możnaby  użyć  p l e w ,  np. ows ianych ,  
psze nn ych ,  ży tnyrh;  o ezem już  by ła  m o w a  na 
stron.  5 n ini e js zego  pisma.  Przez  to zaś  u su n ę ­
łaby s i ę  z a w a d a ,  n i e j e d n e g o  gospodarza od czy ­
n ienia przynajmniej  d o ś w i a d c z e n i a ,  w s t r z y m u ­
jąca.

Zresztą  zdaje  mi  s i ę ,  i ż  n i e jak i e  po łącz en i e  
metody A u t o r a ,  z metodą  P. K i r  e h  n e r a  ( N e t  
37 str. 2SS) naj l epi ejby  ce lowi  odpowiedzia ło .  T o  
j e s t :  p o w le cz e n i e  np. 2  — 3-kro tne  polepy g l i n ia ­
ne j ,  W braku dęb ian k i  z  p lewami  ur ob ion e j ,  
mas są  w a p i e n n o -  s m o l a n ą  , i posypywanie  
t e j że ,  Sn k a ż d ą  razą ,  sa m y m  p i a s k i e m ,  lub z 
małą i l o śc ią  wapna zmieszanym.

Przy  tej spo sobnośc i  wypada tutaj dodać:  i ż  
s t o so w n i e  do oświadczen ia  Pana K i r e h n e r a ,  
(str.  290 ) ,  rozpoczęto  pokrywan ie  w ie lk i e j  szopy  
w Hot e lu  Sa sk i m ( w  W a r s z a w i e  . o b ok  P o c z t y ) ,  
pod ług d r u g i e g o ,  przez  n iego podanego sp os o ­
b u ,  to j e s t :  g d z i e  n a j p r z ó d  k ł a d z i e  s i ę  
■ w a r s t w a  g l i n y ?  c a l a  g r u b a  (str.  2 9 0  wie .  3). 
T y m c za se m  gdy  rozpoczęto  tę praeę ( w  późnej  
j es i en i ) ,  nastąp i ł  czas tak dżdżys ty ,  i ż  do k o ń cz o ­
ną być nie mogła.  Od łożono  w ię e  jej  wy ko nan ie  
do następnej w io sny .  Bed.

W y  c h <5 w O w x e c.

O p i s  w y c h o w u  j a g n i ą t  w  o w c z a r n i  
W  i e b r e  e h t s h a u s k  i e  j .

G ospodarstw o P ana N a d d z ie r z a w c y  E r n s t  w  
i e b r e c h t s h a u s e n  (H a n n o w e r s k ie m ) , ueho-  

d s i  p o w sz ech n ie  sa  je d n o  z najdokładniej  u rzą ­
d zo n y ch  i najstaranniej prow adzon ych . —  W  R o -  
c s n t k a e h  G o s p o d a r s t w a  N i e m i e c k i e g o ,  
ni i es s i  ci ę  o p i s  w y c h o w u  j a g n i ą t ,  p rzez  t e ­
g o ż  P. E r n s t  za p row ad zo n ego ;  z k tórym  posp ie­

szam  C z y te ln ik ó w  pisma m ego  o b e z n a ć ,  w  prze-  
k o n a n iu :  iż n aślad o w an ie  g o ,  i  u nas w ie lk i e  
m oże  przynieść k o rzyśc i .  Bed.

Sposób  k a rm ien ia  jagn ią t  przez P. E r n s t  od  
roku 1824  zap row ad zony , m a na c e lu :  u t w o r z e ­
n i e  j a g n i ą t  m o c n y e h ,  a  z  w z g l ę d u  w z r o -  
s t u ,  j e d n o s t a j n y c h .  C e l  t e n ,  w tenczas  ty l ­
k o ,  podług  n i e g o ,  być m o że  o s ią g n io n y m : g d y  
w y c h ó w  j a g n i ą t ,  o  i l e  p o d o b n a ,  z b l i ż a
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s i ę  d o  i c h  n a t u r y ,  a z a r a z e m  z a p o b i e g a  
s z k o d l i  w y m w p 1 y w o m p-a s t w i s k a  i p o r y  

c z a s u .
Za  g ł ó w n ą  zaś  z a s a d ę ,  do o t r z y m a n i a  g r o m a d y ,  

co do b u d o w y  c i a ł a  w y r ó w n a n e j ,  u w a ż a  P .  E  r n s t :  
S t a r an n e  o d d z i e l a n i e  s ł a b s z y c h  od m o c n i e j s z y c h ,  
i p r zez  d o d a n i e  po ż y w n ie j s z e g o  p o k a r m u ,  w y r ó ­
w n a n i e  p i e r w s z y c h  z d r u g i e n i i j  to p r a w id ł o  r o z ­
c i ąg a  s i ę  do całe j  g ro m a d y ,  s zcze gó l n i e j  z a ś  j e s t  
z a c h o w y w a n e m  co do- j a g n i ą t ,  p o n i ew aż  w p ły w  
on eno ż  roz c i ą g a  s i ę  na s a l e  życ i e  zw ie r z ęc i a .  
W s z a k ż e  cel t en  ł a t w o  być  t neże  o s i ą g n io n y m  : 
p r z e z  h o d o w a n i e  s ł a b s z y c h  o w i e c  c z a s  
n i e j a k i  w o d d z i e l n y c h  z a g r ó d k a c h .

D r u g ą  z a s a d ą  P. E r n s  t j e s t ;  n n w y k n i e n i e  
o d  p i e r w s z e j  m ł o d o ś c i  o w i e c  d o  u ż y w a ­
n i a  w  l e t n i e j  p o r z e  p a s z y  s u c h e j ;  c o ,  i 
b a r d z o  s ł u s z n i e ,  u w a ż a  za p i e r w s z ą  p o d s t a w ę  po ­

my ś ln eg o  w y c h o w u  owiee .
J a g n i ę t a  5. do 6 t ygodn i  s t a r e ,  od d z i e l a j ą  s i ę  

od m a t e k  po dc zas  k a r m i e n i a  t y c h ż e  , do z a g r o ­
dy ,  o i le m o ż n a ,  od m a c i o r e k  o d d a l o n e j ,  aby  an i  
i c h  w id z i e ć , ’ i o ile p o d o b n a ,  an i  s ł y szeć  ich b e ­
c z e n i a  n i e  mogły.  T u t a j  d o s t a j ą  na j l ep sze j  pa­
szy ,  z w y k l e  s i a n a  n a t u r a ln e g o  l ub  z k o n i c z y n y ,  
do  k t ó r e g o  w k r ó t c e  n a w y k a j ą .

Od  8 do TOein t y g o d n i ,  r ó w n i e ż  o d d a l a j ą  s ię 
p o d c za s  k a r m i e n i a  m a t e k ,  i o bo k  s i a n a ,  do s t a j ą  
j u ż  n i eco  z b o ż a ,  pospol ic i e  owsa .

Od  lOciu  do 13ui  t y g o d n i ,  zo s t a j ą  j a g n i ę t a  w  
r z ec zo ny ch  z a g ro d a c h  , n a jp r zód  . p r zez  3 , pó śn i e j  
p r zez  6 ,  n a k o n i e c  przez 9 g o d z i n ,  i t y l ko  na  
noc  po t ą c z a j ą  s i ę  z m a t k a m i ; a t o ,  d l a  z a p o b i e ­
ż e n i a  na łogowi  wysk .nb ywa n ia  w e łn y  m a t e k :  do 
czego  ze  s w aw o l i ,  b a r d z o  ezę sto  nawyka j ą-  W  tym 
w i e k u ,  o b o k  s i a na  l u b  ko n i c z yn y ,  d o s t a j ą  n ieco 
m o c z o n e g o  g r o c h u ,  np.  o ko ło  50 fu n t ó w  na  30 0  
s z tu k .  W  tej. por ze  czasu  m a e i o r k i  z w y k l e  j u ż  
■wychodzą na  k i l k a  godzin  w  pole. (a)____________

(a) Zatem jest tu zaprowadzone kocenie zimowe, czyli 
W. miesiącach Grudniu, i Styczniu. Red,.

Od  12 do 15 t y g o d n i a ,  j a g n i ę t a  s a m e  j u z  po .  
z o s t a j ą  w o w c z a r n i ,  p o n i e w a ż  o w c e  s t a r e  w e  
d n i e  s ą  na  pa s t  w inku  a w noey w h a r t a e h .  J e ­
d n a k ż e  c od z i e n n i e  r a z  nn dz i eń  m a e i o r k i  p r z y ­
ch o d z ą  do s w y c h  dziec i  do o w c z a r n i ;  p r zy cze m 
d o s t a j ą  p o r c yą  su ch e j  paszy.  A le  cza s  p rzybyci a  
m a c i o r e k  j e s t  b a rd zo  ró ż n y :  r a z  p r z y c h o d z ą  r a ­
no,  d ru g i  r a z  po p o łu d n i u ,  l ub  p r zed  w i e c z o r e m ;  
a  to d l a  t ego,  aby j a g n i ę t a  n ie  n a w y k ł y  do o c z e ­
k i w a n i a  m a t e k  w p e w n y m  czas i e  i n i e  l ę s e hn i l y  
do n ich .  W  k o ń c u  tego  z a k r e s u ,  w r a c a j ą  m a ­
e io rk i  do o w c z a r n i  t y lko  co d ru g i ,  da le j  co t r z e ­
ci d z i e ń ,  a n a k o n i e c  w ca l e  j u ż  n i e  p r z y c h o d zą .  
P a s z a  j a g u i a t , p rócz  m l e k a  m a t e k ,  s k ł a d a  s i ę  z 
s i a n a ,  ko n i e z yn y ,  m o c z o n e g o  g r och u  i  c za se m  ze 

s łomy. .
P o  15 t y g o d n i a c h ,  gdy  j u ż  j a g n i ę t a  zo s t a ły  o d ­

s ą d z o n e ,  w  sposób  t a k  d l a  n i c h ,  j a k o  i ich m a ­
t e k  b a rd z o  do godny ,  d o s t a j ą  co r az  w ięc e j ,  wy że j  
w y m i e n i o n e g o  p o k a r m u ,  dopóty,  d o p ó k i  n i e  n a ­
d e j d z i e  pa sza  z i e lo na .  S k o r o  w ię c  k o n i c z y n a ,  
l u c e r n a ,  l u b  m i ę i z a n k a  z w y k i  i o w s a ,  do tego 
s t op n i a  d o j d ą ,  i ż  j e  k oc i ć  m o ż n a ,  d a j ą  s i ę  j a ­
g n i ę t o m  w  o w c z a r n i ,  z t ą  p r zec i eż  o s t r o ż n o ś c i ą :  
i ż  od r a z u  b a r d z o  m a t a  p o r ć y a ,. c o d z i e n n i e  s i ę  p o ­
w i ę k s z a .  a ż  w k o ń e u  d z i e n n a  pa sza  s k ł a d a  s i ę  z § 
c zęśc i  z i e l o n e j ,  a  z |  częśc i  such e j  paszy.  P a s z a  
ta  t r w a  do ż n iw ,  gdz i e  j a g n i ę t a  i d ą  w r ży sk a .

S k o r o  p a sz a  z i e lo na  poczyna  s i ę  d a w a ć ,  g roch  
m o r z o n y  u s t a j e . ’ J a k  s i ę  r o z u m i e ,  p a sz a  z i e lo n a  
da j e  się zu pe łn i e  s u c h a ,  i b y n a j m n i e j  w  do m u  
s i e r o s g r z a n a .  —• P o d s z a s  de szc zu ,  p o w i ę k s z a  s i ę  
i l o ś ć  paszy s u c h e j ,  n i e  t y lko  d l a  m ł o d y c h ,  a le  i 
i d l a  s t a ry c h  o w i e s ;  n i e chb y  d l a  o s t a tn i c h  z s a ­
mej  s ł om y  &ię sk ł a da ł a .

Z a  napó j  t a k  d l a  j a g n i ą t ,  j a k  i d l a  s t a ry ch  o-  
w i e c ,  s ł uży  t y lko  w o da .  C i ąg l e  dop ły wa  ona za  
po m o cą  r u r  do  o w e s a r n i ,  a zbyteczna . ,  j a k  s i ę  
r o z u m i e ,  od p ł yw a .  D o p ły w  j e s t  t a k  u r z ą d z o n y ,  
i ż  w o d a  s ączy  z  czopa.  R z a d k o  owce  piją.  j ą  z 
k o r y t k a ,  pod t e n że  czop p o d s t a w i o n e g o ;  a l e  r a ­
czej ,  a l bo  b i o r ą  czop W g ę b ę ,  l ub  t e ż  s ą c z ą c ą  z



porl n iem wodę  chwytają.  T e n  natu ra lny  ins t ynk t  n y m , nie j e s t  ona  t a k  ś w ie ż ą ,  j ak  gdy prosto 
dowodzi  j a k  ba rdzo owce lub ią  wodę ś w i e ż a ;  * ru ry  sączy.
gdyż w k o r y tk u ,  nieehby najczyściej  u t r zymywa-  (D okończenie w  następnym  N rze.)

— ................ ....... - ' i -.................. — .... —  ■ • . . i—.- . .  • ■■  'i.... ...................  i..-.

Wiadomości Handlowe i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z rolnictwem naszem zostające.

Z W rocławia 7 Listopada
Ki lku  tu te j szych  kupców skupu je  t u ,  częścią  

z po lecen ia ,  częścią  na własny  r a c h u n e k ,  pozo­
s t a ł ą  wełnę  z tegorocznego j e s i ennego j a r m a r k u .  
Kzecby m o ż n a ,  że zb ie r a ją  zdobyez z pobo jowi ­
s k a ,  na k tó r em się u t r zy m al i ;  bo tak tanio k u ­
pu ją ,  że na znaczny zysk z pewnośc ią  r achować 
mogą.  W e ł n a  na sk ł a d ac h  j e s t  po większe j  czę­
ści za gr an i cz na ,  z P o l s k i ,  W ę g i e r ,  a na w e t  z 
Odessy.  Je dyn ie  z powodu złego m y c ia ,  wcz e­
śn ie j  s p r ze da n ą  nie była.  W e ł n a  źle m y ta ,  nie 
p rzesadzę ,  gdy pow iem :  ż e  p r z e s t a ł a  b y ć  t o ­
w a r e m . —  T r u d n o  u w ie r z y ć ,  j a k  każdy kup iec  
s t roni  od źle mytej  wełny' ,  i o i le ona przez to 
w cenie s p a d a ;  15 do 20 p rocentu (o jeszcze  f r a ­
szka.  T a k  np. mamy tu we łn ę  z Odessy pocho­
d z ą c ą ,  oczywiśc ie  z c i enkowelnych  owiec  sz lą-  
zk ic h  łub s a s k i c h ,  sp rowadzonych  na rozp łód ,  
k t ó r ąb y  można  sza c ow a ć ,  gdyby była należycie 
m y t a ,  najmniej  ce n tn a r  na 70 ta larów;  a nie d a ­
j ą  za nię tylko 40 t a l a r ó w ,  lubo pozostały b r ud ,  
w porówn an iu  do dobrego mycia,  nie wynosi  wię ­
cej j a k  10 procentu.  T a  bezcenność  pochodz i  
z t ą d : że b rudnej  we łny  nie war to  prowadzić  do 
A n g l i i ,  bo n ik tby j e j  t am nie kupił .  —  (Z łe m y ­
cie wełny,  ta,  na pozor ma ło  znacząca okol iczność,  
j e s t  przecież  g łó w n ą  przyezyną t ak len iwego  po­
s t ępu w wychowie  c i enkowelnych  o w ie e ,  j aki  u 
nas  uważamy.  A lb o w ie m :  w e ł n a  ź l e  m y t a ,  
w  n izk ie j  zos taj e  ce n ie ;  l i c h a  c e n a ,  s łabym 
je s t  b o dźc em  do zam i ł ow an ia  gospodars twa  ow ­

czego ;  n ieznmi lowaz ie  zaś  z a w o d u ,  obo ję tnym 
nam go czyni.)

T e g o r o c z n e  ż n i w o  i d o m y s ł o w y  w p ł y w  
o n e g o ż  n a  t e g o r o c z n e  c e n y  z b o ż a .

(B órsen -N achrick . d e r O stsee.)

Niemal  ze wszys tk ieh okol ic  pótnoenyeh i ś rod­
kowych Niem iec ,  s lyszemy w tym roku n a r z e k a ­
n ia  na ś r ed n ie  zb iory  zbo ż a ;  a w naszej  p rowin-  
cyi u w a ż a ją  n ieurodzaj  o w ie le  niżej  ś r edn iego ;  
i w rzeczy samej  ska rg i  te nie  są  p łonne ;  owszem 
w wielu okol icach rzeczywis tość  p rzewyższa j e  
nawet .  Mimo t o ,  ud e rza  nas ta oko l i czność ,  że 
ceny z b o ż a ,  po n je j ąk iem podn ies i en iu,  poczyna­
j ą  się raczej  sk łan iać  k u  zn i że n iu ,  a n i ż e l i  po d ­
wyższać.

J e s t  to n iezawodnie  s ku te k  doznanego  w r o k u  
zesz łym zawodu  i dotkl iwych s t r a t ,  k tó r e  odej ­
mują  chęć do tego rodza ju s p e k u la c y i , a w ie l u  
t ak że  i ś rodków pozbawiły.

Z re sz tą  przyznać należy:  że obecny s tan r z e ­
czy,  ca łk iem jes t  różny od zesz łorocznego w t y m ­
że czasie.  —  W  roku  ze sz ły m ,  rozgłoszenie po­
wszechnego  n ieurodzaju  w A m e r y c e ,  i domnie ­
m yw ani e  podobnego w A n g l i i , z r z ąd z i ło ,  że t ak  
p o w ie m ,  f e b r ę  s p e k u l a c y j n ą  i pociągnęło za  
sobą  nag le  cen zboża podniesienie.

D z i ś  p r zec iw nie ;  mnie jszy zbiór,  ma to  j e s t  ce ­
niony.  Na  g łó w n yc h  zbożowych t a rg a ch ,  co raz



bardz iej  umniejsza się dowóz;  a przecież nie 
wzbudził  lo chęci do kupnn. Kupcy się ociąga­
ją ,  w mniemaniu ,  że wkrótce staną się panami 
een. Ale być może,  iż i tą ruzą się omylą:  rol­
nik bowiem nie będzie zapewne pospiesza! na 
targ z małą ilośeią zebranego zboża. — Dowóz 
wiec będzie m a jy ;  potrzeba da się wezne,  a na- 
S;tepnie producenci mogą ceny stanowić. Skoro 
zaś raz ceny poczną się wznos ić ,  tedy bardzo 
łatwo doić wysokie mogą się ustalić. A tern bar­
dziej ,  iż być może ,  że tegoroczny zbiór  zboża 
W' Angl i i , pociągnie za sobą dowóz pewnej one- 
goż ilości z za granicy. — Być t a k i e  może,  iż 
Holhtndya i F r a n c j a ,  gdzie cena zboża się wzno­
si , nie potrafią się obejść bez obcego zboża. 
Wszystko to ,  zdaje się wyższe ceny zboża W 

tym roku obiecywać ,  a niżeli wielu mniema.

U w a g i  n a d  p o w y ż s z y m  a r t y k u ł e m .
(Allgemeuie Organ.)

Autor  powyższego a rtykułu,  s tarał  się j u ż d z i ś  
ocenić zbiór tegorocznego iniwn w rożnych k ra ­
jach  Europy, i j  wyprowadzić zfąd wniosek na 
stan przyszły handlu zbożem. Ale nie jestże o~ 
eeoienie takowe i wyprowadzony *fąd wniosek za- 
wczesny i niepewny!; kiedy, j ak  to sam Autor na- 
ńńenia  : hande l zbożem tale wielkiej podlega omyl- 
nośc i!  Kiedy przeszłość była n a w odną ,  masz li 
przyszłość być od niej wolną! Bye to może;  ale 
na io z pewnością rachować nie możemy.

Podniesienie się cen w k r a j u , z powodu nieu­
rodzaju,  szczęściem nazwać nie można:  przynosi 
ono ki lku osobom korzyść, ogółowi zwykle stratę. 
Wiadomo zaś jest każdem u,  jak  mało dziś ra­
chować możemy na zagraniczny handel  sboże in,  
przy tak uciążliwym sys temie,  j a k i ,  co do wpro­
wadzania  naszego zboża,, prz-yjęto- w Angl i i ,  we 
Fra ncyi ,  w ł l o l l a n d y i ,  w Belgii:  tylko chwilowe

i bardzo ograniczone mamy tu widoki ,  (i to- przy 
cenach bardzo umiarkowanych) ,  na które nawet  
nigdy z pewnością rachować nie możemy.

Spodziewamy s ię ,  iż obeznany gruntownie z 
rzeczą ,  nie odmówi słuszności niniejszym naszym 
widokom.  Jednakże  nie utrzymujemy wcale,  by 
eena zboża w' tym roku ważyć się nie mogła o 10, 
15 ,  a nawet 20 proc.; a lbowiem chcąc wi e j  mie­
rze coś pewnego wyrzec,  należy rozważyć bar­
dzo wiele okol iczności , których w tej chwili  nie 
podobno jeszcze ' ocenić. Powyższe domniemanie 
śeiaga sie szczególniej do z y t a ,  które w naszej 
okolicy najgorzej p lonuje , a przecież najwięcej 
jest  używanem.

W  końcu na m-te nić wypada:  iż już  od niejakie­
go czasu,  mianowicie od roku 1830,  rolnik nio- 
inicckr utrzymuje się nie z u p r a w y  i s p r z e d a ­
ż y  z h o ż a r  ale raczej  z p rodukcji  wełny,  ze sta­
rannego wychowu b yd ła ,  z uprawy roślin o lej­
n y c h , ' z  gorzelni , i z innych ź róde ł ,  obcych pro- 
dukcyi zboża :  że handel zbożem okaza ł  s ię ,
szczególniej w ostatnich latach tyle zawodnym: 
iż korzyści j ak ie  otrzymał w jednym r oku ,  z gó­
rą w drugim pochłonął:  t aki  zaś bieg rzeczy, nie 
zachęca do spekulacji- A bez istnienia ducha 
spekulacyjnego,  możeż rolnik na spekulacją  zbo­
że uprawiać?

BV i y p a d e k  l i c y t a c j i  w e ł n y  k o l o n i a l n e j  
w L  o n d y n i e.

L icytac ja 6100 bali wełny kolonialnej ukończo­
ną  została. Niemal cala ta ilość została sprzeda­
n ą  po cenach ,  dawniejszym,  czyli z ostatniej li­
cytacji ,  wyrównywającym. T a  okoliczność usta­
l i ł a niejako ceny wełny,  i wywar ła  korzystny 
wpływ na wclne  angielską,. Jednakże  nadebo— 
dzaeo wiadomości  z dyst ryktów przemysłowych 
mniej 6ą pomyślne.
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